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terenowych. Jeżeli nie będzie on w yodrębniony i sa­
modzielny, to  zawsze utożsamiać się go będzie z pro­
blem atyką i zadaniam i resortu, do którego zostanie 
włączony. W ybór zaś tego resortu nie jest łatwy. Każ­
da bowiem z przedstawionych wyżej koncepcji (resorty: 
kultury, środowiska, budownictw a i rozwoju miast) ma 
swoje uzasadnienie, a le i wyraźnie ujem ne strony. 
System urzędów konserwatorskich pow inien być scen­
tra lizow any i oddzie lony od adm in is trac ji terenowej.

Powinien też wypełniać przede wszystkim funkcje  nad­
zorcze i kontrolne. W  pracach tych konserwatorów 
w spierać muszą w większym niż do dzisiaj stopniu i za­
kresie organizacje  społeczne krajowe i lokalne. W  tym 
celu należy je  wyposażyć w odpow iednie  uprawnienia.

dr Wojciech Kowalski 
Katedra Prawa Międzynarodowego 

i Stosunków Międzynarodowych 
Uniwersytetu Śląskiego

THE ORGANIZATION O F MONUMENTS’ PROTECTION IN SOME COUNTRIES.
A COMPARATIVE ANALYSIS AND PROPOSALS OF NEW SOLUTIONS IN POLAND

A proper organization of conservation bodies and services 
as well as co-operating institutions is one of the elements 
that decide of the effectiveness of monuments' protection. 
Different countries have adopted different, often divergent, 
organizational solutions, though the tasks of conservation 
institutions are, on the whole, the same everywhere.
The author discusses the tasks of the organization of mo­
numents’ protection in Holland, FRG, France, USA, Italy and 
Hungary. The solutions adopted in Poland have been pre­
sented against the background of the concepts adopted in 
those countries. W hile trying to find the answer to the que­
stion what a proper organization of the protection of cul­
tural property should look like, the author ponders several 
models. He analyses, i.a., models that consist in the forma­

tion of an independent central body or conservation organi­
zations that would operate within the structure of some mi­
nistries such as the ministry of culture, environment, internal 
affairs or within a constructional branch. In the final part 
of the article we find conclusions which show that the exe­
cution of monuments' protection in Poland calls for the cre­
ation of an effective and centrally positioned independent 
administrative state body which w ill have at its disposal an 
efficient system of field services. These services should be 
separated from field administration and perform mainly su­
pervising and control functions and cooperate —  in their en­
deavours —  with social organizations with adequate capa­
cities.

STANISŁAW JANUSZEWSKI

OCHRONA AKTYWNA DZIEDZICTWA PRZEMYSŁOWEGO DOLNEGO ŚLĄSKA *

Dolny Śląsk zajm uje ważne miejsce na m apie gospo­
darczej, ku ltu ra ln e j i naukowej Polski. Decydują o tym 
zarówno surowce m ineralne i energetyczne, ja k  i prze­
mysł, ro ln ictw o, leśnictwo, a także turystyka, lecznictwo 
uzdrowiskowe, ośrodki kultury i nauki. Na współczesny 
obraz regionu, p rodukującego e lektroniczne maszyny 
cyfrowe i w ie le nowoczesnych wyrobów, złożyło się 
również i to, co człowiek dzięki bogactwom  ziemi i 
w łasnej aktywności stworzył w przeszłości.
Jedną z kluczowych pozycji za jm uje górn ictw o węgla 
kam iennego o tradycji s ięga jące j średniowiecza. Do­
kum entują ją  liczne zabytki techniki górn icze j: a rch i­
tektura, budowle, maszyny i urządzenia techniczne. 
Zabytki te  są bogatym źródłem do badań naukowych, 
technicznych i socjalnych aspektów industria lizac ji Za­
g łębia.
W yroby w łókiennicze z D olnego Śląska już od XVI 
w ieku znane były na rynkach światowych. Rewolucja 
techniczna i przemysłowa najszybciej wkroczyła do 
w łókiennictw a przekształcając m anufakturę w fabrykę. 
W  XIX stuleciu industria lizac ja  ob ję ła  rejon Dzierżo­
niowa, Bielawy i Piławy, a da le j Kamienną Górę, Je­
lenią G órę, Lwówek Śląski, Lubań i Bogatynię. Jedno­
cześnie do d ru g ie j wojny św iatowej utrzymywała się 
tu ta j w łókiennicza produkcja w iejska, chałupnicza. Sy­
stem nakładczy był szeroko stosowany.
Do czasów dzisiejszych na Pogórzu Sudeckim prze­
trw ało w ie le  ob iektów : domy tkaczy, drew niane lub 
drew niano-m urow ane o konstrukcji przysłupowej, 
bądź — tak ie  ja k  w Chełmsku z 1707 r. —  z podcie­
niami, tworzące kolonię tkacką, tzw. 12 Apostołów. 
O ca la ły  także ośrodki miejskie, których układ urbani- 
styczno-przestrzenny zawdzięcza swój kształt w rasta ją ­

cym w pejzaż wsi fabrykom włókienniczym , łączącym 
dwie epoki, przed- i industria lną .
O braz zakładów indyw idua lizu je  ich a rch itektura , przy­
wdziewająca zwykle formy historyczne, odw ołujące się 
do tradycji gotyku niem ieckiego, a także i do gotyku 
angielskiego Tudorów i realizacji Schinkla, czasami, do 
form klasycznych i wzorów budow nictw a pałacowego, 
sięgające i do wzorów ikonograficznych budownictwa 
regionalnego. XIX stulecie to  okres pow staw ania ośrod­
ków przemysłu m etalowego i maszynowego, wykorzy­
stujących energię pary w odnej. Z tego okresu pocho­
dzą takie zakłady ja k  H uta „K a ro l"  w W ałbrzychu czy 
„B a rb a ra ”  w Podgórzu. Zbudowane w tamtym okresie 
zakłady wzbogaciły krajobraz D olnego Śląska o zwarte 
zespoły hal fabrycznych, osiedli robotniczych, dróg ko­
munikacyjnych. W ywołały także zmiany w obyczajo­
wości i życiu codziennym mieszkańców.
Nowym czynnikiem aktyw izacji gospodarczej regionu 
staje się kolej żelazna. W  1842 r. oddano  do eksplo­
a tacji pierwszy odcinek Kolei G órnoś ląsk ie j: W ro c ła w - 
-O ław a, w iążącej G órnośląskie Zagłęb ie  W ęglowe z

* Artykuł ten pragnąłbym dedykować prof, dr hab. Janowi 
Pazdurowi, który swego czasu zachęcił mnie do myślenia o 
przyszłym kształcie Muzeum Techniki W rocławia.
1 W  artykule tym z konieczności ograniczam się do poda­
nia ogólnych założeń koncepcji Muzeum Techniki w organiz­
mie miejskim Wrocławia. Bliższe informacje znajdują się w 
opracowaniach: S. J a n u s z e w s k i ,  Muzeum Techniki w 
organizmie miejskim Wrocławia. Koncepcja. Raporty Instytu­
tu Historii Architektury, Sztuki i Techniki Politechniki W ro­
cławskiej. Wrocław, listopad 1986, maszynopis; J. W a l ­
c z a k ,  Koncepcja architektoniczna adaptacji wodociągowej 
wieży ciśnień ,,Na Grobli'’ do nowych funkcji. Tamże, W ro­
cław listopad 1986, maszynopis, dokumentacja rysunkowa.
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O drq. Kolej Świebodzka, pow stała w latach 1842/43, 
łączyła z odrzańską drogą w odną W ałbrzyskie Zag łę ­
bie W ęglowe. Kolej D olnośląska, uruchom iona w 1844 r. 
na odcinku W roc ła w -L e g n ica , o tw iera ła  Śląskowi d ro ­
gę do Lipska i Berlina. W  latach pięćdziesiątych i
sześćdziesiątych ub ieg łego wieku sieć kolejowa zagę­
szcza się i łączy w ie le lokalnych ośrodków. Na począt­
ku XX w ieku wkracza tra kc ja  elektryczna.
Rozwój kolei żelaznej pow odow ał konieczność rozw ią­
zywania nowych problem ów  technicznych związanych
z zagospodarowywaniem  tras kom unikacyjnych. Przykła­
dem takich rozwiązań są im ponu jące  konstrukcje mo­
stów, w iaduktów  i tune li istn ie jących do dn ia  dz is ie j­
szego. Należy do nich chociażby Dworzec G łówny we 
W rocław iu z la t 1854— 1856, dzieło W ilhe lm a G rapo- 
wa -  jeden z największych dw orców europejskich w 
połow ie XIX w. XIX-wieczne dworce dolnośląskie prze­
noszą nas do epoki poszukiw ania w łaściw ej i odpo ­
w iada jące j nie tylko potrzebom  utylitarnym , ale i du ­
chowym, form uły tego typu budow li. Są dowodem  na 
to, że z biegiem  la t inżynieria  staw ała się obok a r­
chitektury * sztuką pe łnopraw ną.
Ważnym źródłem energ ii na Dolnym Śląsku, obok wę­
gla czarnego i b runatnego, są rzeki. Dostarczały one 
energ ii młynom i ta rtakom , papiern iom , szlifierniom
szkła, zakładom w łókienniczym  i innym. Po w ie lu si­
łow niach wodnych pozostały jedynie  relikty budowli 
hydrotechnicznych, lecz n iektóre  z nich czynne są do 
dzisiaj. Spośród tych osta tn ich pokaźną grupę s tano­
wią hydroelektrow nie, w tym pierwsza z powstałych na 
Dolnym Śląsku — e lektrow nia  w odna w Leśnej. Zbudo­
wana ona została w la tach  1905— 1907 i wciąż p ro­
dukuje  energię elektryczną wykorzystując oryg ina lne
wyposażenie techniczne. N iektóre  z e lektrow ni są nie 
tylko dziełam i techniki, a le także i sztuki, ja k  np. w ro­
cławskie elektrow nie w odne na Odrze z la t 1922— 1925. 
W  ich form ach architektonicznych czytelny jest proces 
przemian zachodzących w wystroju estetycznym W ro­
cław ia la t m iędzywojennych. Dolny Śląsk należał za­
wsze do terenów o najwyższej kulturze ro lne j w Euro­
pie. W  XIX stuleciu narodził się tu ta j przemysł ro lno­
-spożywczy obejm ujący młynarstwo, brow arn ictw o i go- 
rzelnictwo, także cukrow nictw o buraczane. Dolny Śląsk 
jest kolebką tego osta tn iego. Karl Franz A chard prze­
prow adził w Konarach w 1801/2 r. pierwszą kam panię 
cukrow niczo-buraczaną. W  Krajkow ie powstała w 1803 
r. pierwsza w świecie cukrow nia  o charakterze już nie 
loboratoryjnym , lecz przemysłowym. Dzieje cukrow nictw a 
śląskiego śledzić możemy poprzez jego  obiekty, po­
czynając od re liktów  w arze ln i Acharda w Konarach 
przez nieczynną dzis ia j cukrow nię w Ząbkowicach z 
1884 r., wykorzystującą do 1984 r. kom pletne w yposa­
żenie technologiczne z przełomu XIX/XX w. z un ika ­
tową już dyfuzją periodyczną Roberta, po zakład w 
Pszennie, z la t trzydziestych XX wieku —  pom nik m onu­
mentalnej sztuki budow nictw a przemysłowego bliski 
funkcjonalizm ow i w je g o  kształcie modernistycznym. 
Ponad zabudowę m iast do lnośląskich w yrastają w odo­
ciągowe wieże ciśnień. Tak ja k  w ca łe j Europie regułą 
było nadaw anie  im historycznych kostium ów a rch itek to ­
nicznych wpisujących je  w tradycyjne krajobrazy m ie j­
skie. W yróżnia się tu ta j w rocławska wieża ciśnień. ,,Na 
G ro b li”  powstała w la tach 1866-1871 w edług p ro jek­
tu inż. Moore i arch. C arla  Johanna Z im m erm anna, nie 
kryjąca swego przemysłowego charakteru  i wnosząca 
nowy akcent w XIX-wiecznq a rch itekturę  W rocław ia . 
Zadziw ia różnorodność form architektonicznych nada-

1. Trójnawowa hala przędzalni lnu z dekoracją i konstrukcją 
żeliwną z 2 pol. XIX w. w Mysłakowicach

1. Three-nave flax-spinning hall with cast iron decoration 
and construction from the 2nd half of the 19th century at 
Mysłakowice

2. Domy tkaczy w Chelmsku Śl. z 1707 r. (tzw. 12 Aposto­
łów)

2. Weavers' House at Chelmsk Śl. from 1707 (the so-called 
12 Apostles)

3. Elewacja hali tkaln i z 1873 r. w Mysłakowicach

3. The elevation of the weaving hall from 1873 at 
Mysłakowice
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jqcych obiektow i techniki charakter wręcz sakralny, 
m anifestu jącego ku lt maszyny i pary. Z na jdu je  się tu ­
ta j niezwykle cenny zespół w odociągowy, przedstaw ia­
jący w czytelny sposób techno log ię  pozyskiwania wody 
d la miasta od końca XIX w. Przyciągają uw agę spe­
cyficzne, bogate formy arch itekton iczne — od rzym­
skiego akw eduktu począwszy przez średniow ieczny za­
mek aż do chłopskich chałup śląskich. Maszynownia 
mieści się w p ięciokondygnacyjnej wieży ciśnień. U n i­
katowe zabytki techniki —  to dwa zespoły pom powo- 
-parowe W oolfa-R uttera zbudowane we W rocław iu  w 
1902 r.
Równie interesujący jest zakład w odociągow y na Św iąt­
nikach z la t 1903— 1905, w którym do dzis ia j zacho­
w ało się oryg ina lne  wyposażenie techniczne maszy­
nowni.
Zabytki techn ik i z terenów D olnego Śląska d ługo  moż­
na by jeszcze wyliczać w prow adza jąc czytelnika do 
XIX-wiecznych gazowni i koksowni, p roponu jąc  spacer 
szlakiem budow li hydrotechnicznych O dry, których p ro ­
w eniencja sięga średniowiecza, zapraszając do zabyt­
kowych w iatraków , młynów, p iekarn i, hu t szkła i szli- 
fie rn i kryształów czy do zabytkowej pap ie rn i z 1605 r. 
w Dusznikach-Zdroju etc.

W  ostatn ich latach w coraz szerszym zakresie p row a­
dzi się ew idencję  zabytków techniki D o lnego Śląska. 
Towarzyszą je j prace naukowo-badawcze z zakresu h i­
storii techn ik i, przemysłu i a rch itektury przemysłowej. 
A rcheolog ia  przemysłowa, kreśląc dzie je cyw ilizacji no­
wożytnej i trak tu jąc  zabytek techniki jako  źródło in fo r­
macji, wkracza na teren górn ictw a i koksownictwa, 
przemysłu m etalowego i maszynowego, energetyki, prze­
mysłu w łókienniczego, rolno-spożywczego, szklarskiego 
i ceram icznego, transportu i kom unikacji, zakładów  
użyteczności publicznej etc. Z na jdu je  w n ie j oparc ie  
i ochrona zabytków. Stają się one przedm iotem  za in te ­
resowania nie tylko nauki czy służb konserwatorskich, 
a le  także szerokich rzesz społeczeństwa.

O d 1983 r. kopaln ie wałbrzyskie i now orudzkie re a li­
zują szeroki program ochrony zabytków techn ik i D o lno­
śląskiego Zagłęb ia  W ęglowego. Wyrazem tego może 
być uruchom ienie w 1986 r. O środka D awnej i Nowej 
Techniki Górniczej w W ałbrzychu opartego na ch ron io ­
nych in situ  zabytkowych zespołach szybów „ Ire n a ”  
i „G a b rie l” . Z in icjatywy Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich udostępniono elektrow nię w odną „Szklarska 
Poręba II”  z 1902 r. tworząc tu ta j „m in i-m uzeum ”  ener­
getyki. Zakłady Przemysłu O dzieżowego „B o b o ”  w 
Krosnowicach k. Kłodzka spraw ują pieczę nad zak ła ­
dowymi siłow niam i energetycznymi (w odną i c iep lną) 
z połowy XIX i początków XX stulecia. MPW iK we W ro ­
cław iu udostępnia przepom pownię w ody „Ś w ią tn ik i”  i 
stację pom p z wyposażeniem z la t 1903-1905.

W  polu w idzenia Konserwatora W ojew ódzkiego Z abyt­
ków w Jelenie j Górze znalazł się młyn w odny w M a ­
d e jo w e j z przełomu XIX/XX w. W  Jerzm anowicach 
z kolei prywatny użytkownik przeprowadził konserw a­
cję i rewaloryzację zabytkowego w ia traka  ho lender­
skiego a d a p tu ją c  go na dom letniskowy. K lub Entuzja­
stów Dróg Żelaznych przy O ddzia le  PTTK W rocław -Fa- 
bryczna dokum entuje zabytki zw iązane z Trzebnicką 
Koleją W ąskotorową (1894— 1898). A rcheolodzy w roc ław ­
scy udostępnili zabytkowe wyrobiska kopa ln i złota w 
re jonie Złotoryi, a działacze społeczni Z ło tego Stoku

noszą się z myślą udostępnienia je d n e j z historycz­
nych sztolni.
Lista podejm owanych działań nie jest pełna. Pragnę 
bowiem jedyn ie  zasygnalizować rodzenie się szerszego 
ruchu społecznego na rzecz ochrony dziedzictwa cywi­
lizacyjnego regionu.
Instytut H isto rii A rchitektury, Sztuki i Techniki Politech­
niki W rocław skie j prowadzi od la t prace mające na 
celu studia nad dziedzictwem przemysłowym i te ch n i­
cznym D olnego Śląska oraz określenie stanu zasobów 
zabytkowych i ich ewidencję. O kreśla zarazem kierunki 
polityki konserwatorskiej w spółpracując z państwowa 
służbą konserwatorską, z przemysłem i ze stowarzysze­
niam i naukowo-technicznymi NOT. Są to badania 
z istoty swej interdyscyplinarne, łączące historyków te ­
chniki, architektury, sztuki i innych specjalności, pon ie­
waż dokum ent dziedzictwa cywilizacyjnego, jakim  jest 
zabytek techniki, wymaga jego  w ielostronnej in te rp re ­
tac ji i dostrzeżenia w nim nie tylko jego  utylitarnych 
funkcji, a le jego  w alorów  jako  dobra kultury.

Idea aktywnej ochrony zabytków techniki
W  systemie kom unikacji zbiorowej najczęściej przywo­
łu je  się te  w artości zabytków techniki jako  dóbr ku l­
tury, które pragnęlibyśm y zachować w zbiorowej pa­
mięci. Lecz najważniejsza jest tu taka ochrona dóbr 
kultury związanych z produkcyjną aktywnością czło­
wieka, która sprzyja łaby upowszechnianiu poczucia 
ich trw a łe j w artości. Mówimy o potrzebie ochrony ak­
tywnej, a w ięc o celowym i racjonalnym  włączeniu za­
bytków techniki w nurt współczesnego życia.
Czynne produkcyjn ie  zabytki techniki osadzone w śro­
dowisku kulturowym mogą przekazywać w kontekście 
historycznym sposoby gospodarow ania przestrzenią. 
M ogą też mówić o ekologicznym zagospodarow aniu 
regionu i podkreślać potrzebę koordynowania pode j­
mowanych przez człowieka działań w zakresie p roduk­
cji dóbr m ateria lnych z prawami przyrody i ekonomii, 
natury i kultury. Zwłaszcza dzisia j ważnym problemem 
staje się łączenie możliwości technicznych z potrzeba­
mi społeczeństwa i kształtowanie właściwych re lacji 
pomiędzy środowiskiem a człowiekiem uzbrojonym w 
narzędzia i techno log ie  oraz kulturę techniczną. Ta 
osta tn ia , aw ansując współcześnie do rangi jednego 
z zasadniczych wątków kulturotwórczych, staje się 
równocześnie jedną  z barier wzrostu. Wśród różnorod­
nych in ic ja tyw  zmierzających do przezwyciężenia wystę­
pu jącej w tym punkcie „ lu k i techno log iczne j”  godny 
uwagi jest program  ochrony zabytków techniki w ich 
naturalnym  środowisku kulturowym i przyrodniczym 
stanowiący punkt oparcia  dla modelu masowej edu­
kacji technicznej społeczeństwa. Rozumienie przeszło­
ści jest niezbędnym komponentem wiedzy i fachowych 
um iejętności człowieka, a m ateria lne dokum enty dzie­
dzictwa cyw ilizacyjnego powinny stać się podstawą te j 
edukacji. Kultura techniczna, a je j wyznacznikiem jest 
zabytek techniki, musi być powszechna. Zabytek tech­
niki zapewnia najszersze i najbardzie j przekonywające 
obcow anie z nią, bowiem nie słowa g ra ją  tu ta j rolę, 
lecz przykłady. Chodzi przy tym i o to, by poprzez co­
dzienne obcow anie z dorobkiem  myśli technicznej 
kształtować nowy twórczy stosunek do pracy. „Rozwijać 
świadomość społeczną  — ja k  pisze prof. Jan Pazdur — 
że na każdym miejscu, gdzie odbywa się zorganizowa­
ne w spółdzia łanie ludzi i środków technicznych mogą 
powstać skutki trw a łe ” .
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4, Dworzec Główny we Wrocławiu 
z lat 1854-1856

4. The central railway Station in 
Wroclaw, from 1854— 1856

5. Hydroelektrownia „Bobrowice Г  
z 1924 r. w Siedlęcinie

5. Power plant „Bobrowice /" from 
1924 at Siedlęcin

Czerpać tu ta j możemy zarówno z własnych doświadczeń 
dolnośląskich, ja k  i z in ic jatyw  w innych rejonach kra­
ju  zmierzających do stworzenia nowej form uły muzeum 
techniki. Przykładem może tu być propozycja stworze­
nia Ekomuzeum Zagłębia S taropolskiego opartego na 
obiektach przemysłowych wznoszonych w pierwszej po ło­
wie XIX w. wzdłuż biegu rzeki Kam iennej. Korzystać 
możemy i z doświadczeń naszych sąsiadów, zwłaszcza 
Czechosłowacji i N iem ieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Odwoływać się także możemy do eksperymentów 
i poszukiwań angielskich (Ironbridge), francuskich (Le 
Creusot, paryski Para de la V ille tte) bądź włoskich 
(Institu to  A ld in i-V a lerian i w Bolonii).
G eneralna koncepcja program u ochrony zabytków te ­
chniki Dolnego Śląska obejm uje również poszukiwania 
takie j formuły muzeum techniki, które uw zględniłoby

zarówno przem iany społeczne, ja k  i przemiany w in te r­
p retacji zabytku. Jego defin ic ja  nie jest bowiem sta­
tyczna. Dawne kryterium „daw ności”  zastępowane jest 
współcześnie pojęciem  wartości d la dziejów  cyw iliza­
cji. O b o k  dzie ł „w ie lk ic h ”  mamy w ięc coraz częściej 
do czynienia z dziełam i charakterystycznymi dla określo­
nej epoki oraz d la procesów przemiany kultury i cyw ili­
zacji. W  zakres zainteresowań wkraczają obiekty bu­
dow nictw a przemysłowego i techniki niem alże nam 
współczesne, co w iąże się z dostrzeganiem procesów 
przemian w h istorii cyw ilizacji jako  procesów ciągłych. 
D latego też odchodzim y od in te rpretacji zabytków za­
wężonej do poszczególnych obiektów i ich bezpośred­
niego otoczenia, a dostrzegamy w nich komponenty 
krajobrazu kulturow ego. Coraz szersze zrozumienie 
znajdu je  stanowisko, że wartości zawarte w dziedzict-
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6. Cukrownia „Ząbkowice" z 1884 r. w Ząbkowicach Śl.

6. Sugar factory „ Ząbkowice"  from 1884 at Ząbkowice SI.

7. Sztolnia szkolna „ Gwarek" w Wałbrzychu (Ośrodek Daw­
nej i Nowej Techniki Górniczej)

7. A school drift „Gwarek" in Wałbrzych (the Centre of Old 
and New Mining Technics)

8. Szyb „Irena”  w Wałbrzychu z 
lat 1890-1914 (Ośrodek Dawnej 
i Nowej Techniki Górniczej)

8. „Irena" shaft in Wałbrzych from 
1890-1914 (the Centre of Old and 
New Mining Technics)

wie przemysłowym nie mogq być pom ijane przy tworze­
niu nowych. Uwzględnić należy je  na równi z w arun­
kami przyrodniczymi, klimatycznymi, fizjograficznym i. Być 
może złagodzi się w ten sposób, jeże li w ogóle nie wy­
e lim inu je , tak powszechnych dzisiaj kontrowersji pom ię­
dzy „starym ”  a „now ym ” . „S tare”  zwykle uważane jest 
tylko za zbędng przeszkodę w realizacji „śm iałych”  
planów  budowy „now ego” . Jak uczy doświadczenie, 
wszelkie plany form ułow ane w oderw aniu od gleby 
kulturow ej w iodą zwykle ku katastrofie (dokum entują 
to  i zabytki techniki). M ów iąc więc o ochronie zabyt­
ków techniki, mamy na myśli takie przeobrażenie eko­
systemów, by ich istotne wartości były nie tylko utrzy­
mane, lecz i na nowo służyły współczesnym i przysz­
łym pokoleniom . Chodzi o taką ochronę zabytku, by 
odgryw ał on w naszym życiu rolę czynną i by zapewniła 
mu ona trwanie.
Na powyższych założeniach oparta została koncepcja

Ekomuzeum Dolnośląskiego. O bejm ow ałoby ono funk­
cjonu jące  w terenie i chronione in situ obiekty prze­
mysłu i techniki o w alorach historycznych, poznaw­
czych, dydaktycznych i wychowawczych, m.in. zespoły 
architektury w łókienniczej Dzierżoniowa, Bielawy i Pi­
ławy, Kam iennej Góry i Lubania oraz Bogatyni, osie­
d la robotnicze, e lektrow nie wodne, takie  ja k  w Leśnej, 
Pilchowicach czy Lubachowie, cukrownie w Ząbkow i­
cach Śląskich, huty szkła i szlifiern ie kryształów, w ia ­
traki, młyny, p iekarnie itd. W  jego skład mogłyby 
wejść również istn ie jące muzea techniczne regionu, 
także zakładowe. C entra lne miejsce pow inno je d n a k  
zajm ować Muzeum Techniki funkcjonu jące  w o rgan iz­
mie miejskim W rocław ia. Powinno ono nadawać kie­
runek wszelkim dzia łaniom  związanym z Ekomuzeum 

D olnośląskim  i wspom agać służby konserwatorskie w 
rozwiązywaniu różnych problemów.
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9. Zakład wodociągowy „Na Gro­
bli”  we Wrocławiu. Zbiorniki wody
czystej (1882) i wieża ciśnień
(1871)

9. A water-supply plant „Na Gro­
bli”  in Wroclaw, clean water col­
lectors (1882) and water tower
(1871)

10. Śluza „ Piaskowa"  we Wrocła­
wiu z lat 1791-1794

10. „ Piaskowa"  sluice gate in Wro­
claw from 1791-1794

(wszystkie zdjęcia St. Januszewski)

Koncepcja Muzeum Techniki w organizmie miejskim 
Wrocławia

Muzeum Techniki w organizm ie miejskim W rocław ia 
obejm ować pow inno obszar śródm iejskiego węzła w od­
nego z wyspam i: Tamką, Piaskową, Słodową i B ielar- 
ską, teren wzdłuż biegu O dry Północnej i Południowej 
od budowli hydrotechnicznych w rocław skich elektrow ni 
wodnych do zakładu w odociągow ego ,,Na G ro b li”  z 
enklawami w kierunku Dworca Swiebodzkiego z je d ­
nej strony i przepom powni wody „Ś w ią tn ik i”  z d ru ­
giej.
Na obszarze tym zna jdu ją  się następujące obiekty te ­
chniki o wartościach zabytkowych:

E l e k t r o w n i e  w o d n e :
— „P o łudn iow a” , 1922— 1924,
-  „P ó łnocna” , 1924-1925.

B u d o w l e  h y d r o t e c h n i c z n e  w ę z ł a  ś r ó d ­
m i e j s k i e g o :
— jaz „K la ry” , XIII w., przebudowy: 1838, 1923, ok.

1960; w ruinie, odbudow any prowizorycznie,
— jaz „M a c ie ja ” , XVIII w., przebudowany po 1959; jaz 

i fragm ent nabrzeży zabezpieczony prowizorycznie,
— śluza „P iaskow a” , 1791-1794, przebudow ana i prze­

dłużona w 1882, rem ontowana w 1959, w stanie 
postępującej dew astacji,

— jaz elektrow ni w odnej „P o łudn iow ej” , 1921— 1924, 
przebudowany w 1959,

— jaz elektrowni w odnej „P ó łnocne j” , 1921 — 1924, prze­
budow a: 1941/1942, 1959,

— śluza „M ieszczańska” , 1791 — 1794, przebudow a: 
1832, 1882; zniszczona, w stanie postępujące j de ­
w astacji,

— rynny robocze młynów „K lara  I i I I” , „ M a r ia ” , „Fe­
niks” , o prow eniencji s ięgającej XIII w.

199



M ł y n y :
-  „M a ria ", XIV w., odbudow any po pożarze w 1844,
-  „Feniks” , XIV w., odbudowany po pożarze w 1844,
-  „K lara  I i II” , XIV w., zniszczone (pozostały zarysy 

fundam entów ), rynny robocze w stanie postępującej 
dewastacji.

M o s t y :
-  „Piaskowy” , 1861,
-  „O ła w sk i” , 1879,
-  „M ieszczański” , 1876,
-  „Tum ski” , 1888/1889,
-  „M łyński Płd. i Płn.” , 1885,
-  „Pomorski Płd.” , 1904-1905,
-  „Pomorski Średni” , 1935,
-  „Pomorski Płn.” , 1924— 1925,
-  „G runw a ldzk i” , 1910,
-  „Zw ierzyniecki” , 1897.

Po r t y:
-  „U jśc ie  O ław y” , 1842.

W o d o c i ą g i :
-  „N a  G ro b li” , 1866-1871, rozbudowa zespołu do 

1907,
-  „Ś w ią tn ik i” , 1903— 1905.

O b i e k t y  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j :
-  Uniwersytet W rocławski, XVIII w.
-  H ala Targowa, pl. N ankiera, 1906, jedna z p ie rw ­

szych budowli miasta opartych na konstrukcji że l­
betowej,

-  Politechnika W rocławska, 1910/1913, 1945,
-  Dworzec Świebodzki, 1874. . 

Podstawą do takiego w ydzielenia obszaru na ekomu- 
zeum miejskie jest związek obiektów  zabytkowych z rze­
ką. Zarówno w przeszłości, ja k  i dzisiaj kształtują one 
środowisko.

Program obejm ować więc będzie cyw ilizacyjną i ku ltu ­
rotwórczą rolę Odry, rozwój energetyki wodnej, żeglugi 
odrzańskiej, gospodarki kom unalnej oraz tradycje  nau­
kowe W rocław ia. Muzeum zaprezentuje osiągnięcia  
nauki, techniki i przemysłu Dolnego Śląska w przesz­
łości i obecnie. Zakres i formy ochrony poszczególnych 
obiektów  powinny być zróżnicowane. W  miarę możno­
ści należy utrzymać ich tradycyjne funkcje, co nie przy­
sporzy trudności, a wręcz przeciwnie -  w ie le z nich 
rozwiąże.

Muzeum Techniki w organizm ie miejskim można tw o­
rzyć etapam i. W  jego skład w ejdą autonom iczne, a le  
wzajem nie dope łn ia jące  się składniki. Większość ob iek­
tów będzie nadal pe łn iło  swą funkcję  kom unikacyjną, 
kom unalną, ku ltu ra lną  czy też naukową.

W  program ie dom inować będą obiekty klasy św iato­
wej :
-  w rocławskie e lektrow nie wodne,
-  budowle hydrotechniczne węzła śródm iejskiego,
-  zakłady w odociągow e „N a  G ro b li” .
Zna jdą  się również obiekty unikatowe, takie  ja k  śluzy 
„M ieszczańska”  czy „P iaskow a”  bądź w odociągow a 
wieża ciśnień „N a  G ro b li” .
Sądzę, że za tak nakreśloną w izją Muzeum Techniki w 
organizm ie miejskim przem awiają argum enty natury go ­
spodarczej i ekonom icznej. N ie ma bowiem kolizji po­
między potrzebą utrzym ania obiektów  w ruchu a po­
stulatem  ich ochrony. W prost przeciwnie, ob jęcie  ich 
ochroną może wspom agać dzia łan ia  zm ierzające do 
przywrócenia im w łaściwego stanu technicznego, co 
podniesie ich w alory użytkowe.
Aby je d n a k  takie  muzeum mogło powstać, niezbędne 
jest zaangażowanie się w jego  organizację  w ielu in ­
stytucji i przedsiębiorstw. Całe to bowiem przedsięwzię­
cie wymaga przede wszystkim rozwiązania w ie lu p ro­
blemów organizacyjnych.
Koncepcję budowy i o rgan izacji w rocław skiego M u ­
zeum Techniki w organizm ie miejskim rozw inięto w 
odniesien iu  do w odociągow ej wieży ciśnień „N a  G ro ­
b li”  p roponu jąc  je j adap tac ję  na M uzeum -Laborato- 
rium Politechniki W rocław skie j powiązane z O środ­
kiem D oskonalenia Kadr Technicznych (NOT — SIMP). 
M ogłoby stać się ono placówką badawczą i metody­
czną ochrony zabytków techniki Śląska, ściśle przy 
tym w spó łdzia ła jącą  z przemysłem i stowarzyszeniami 
naukowo-technicznym i. Aby w ięc proponow ane tu ta j 
muzeum mogło przybrać realny kształt należy:
— ob jąć ochroną konserwatorską cały obszar miasta 
w strefie p lanow anego ekomuzeum,
— przeprowadzić niezbędne badan ia  i opracow ać p ro­
jekty d la całego obszaru i poszczególnych ob iektów ; 
czynnościom tym powinny towarzyszyć prace badawcze 
w zakresie historii techniki i przemysłu w rocław skie­
go,
—  w program ie rewaloryzacji W rocław ia znaleźć m ie j­
sce d la problem atyki ochrony zabytków techniki i bu­
dowy Muzeum Techniki w organizm ie miejskim,
— założyć, że zabytkowy zespół w odociągow y „N a  G ro ­
b li”  za jm uje miejsce szczególne,
-  popularyzować problem atykę m ateria lnych dokum en­
tów techniki i przemysłu, bowiem bez zaangażowania 
społeczności miasta i regionu w sprawę ochrony za­
bytków techniki je j skuteczność będzie mała.

W rocław, luty 1987

dr Stanisław Januszewski 
Instytut Historii Architektury, 
Sztuki i Techniki Politechniki 

Wrocławskiej

ACTIVE PROTECTION OF THE INDUSTRIAL HERITAGE IN THE LOWER SILESIA

Paying attention to historic resources of Lower Silesia asso­
ciated with industrial and engineering activities of the man, 
the author presents general guidelines for the conservatio­
nist policy with regard to the protection of monuments of 
engineering. The programme for an active protection of ci- 
vilizational heritage has found its expression in the opening 
of the Centre of the Old and New Mining Technics in W ał­
brzych and the concept, worked out by the author, of the 
Museum of Engineering in Wrocław. These initiatives embra­

ce also a record of searches for a new formula of techni­
cal museology which has become a focus of research work 
carried out by the Institute of the History of Architecture, 
Art and Engineering, attached to Wrocław Technological 
University. This has also become the core of interest of 
voivodship monuments' conservators in the Lower Silesia, 
scientific and technical associations and industry, which get 
involved into problems of the protection of monuments of 
engineering on an ever bigger scale.
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